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Z P e t e r s b u r g i ,  dn ia  23, C z e rw c a .
P.  M inister W o jn y  G en e ra ł A dju tan t X iążę 

C zern y szcw  w y siad łszy  w  R e d u t-K a le , p rz y ­
b y ł p rzez  A cha łcycb , A le.taudropo l i E ry  Wani 
d o  Tiflisu.

D onoszą z  P erm u : « W  tu te jsze j gubern ii 
w  pow iecie Solikantskim  sta roży tna  p osiad ło ść  
znakom itego ro d u  S tra g a n o w y c h , N ow ouso ł- 
sk ie so lne  zak łady  u leg ły  o k ro p n e j k lęsce, 9, 
M aja o godzinie 11, ran o  z  n iew iadom ej p rz y ­
czy n y  zapalił się dom  jednego z ro b o tn ik ó w  
zak ład u  i m im o w szelk ie  usiłow ania ugasze­
nia pożaru , ten, p o d sy c an y  znacznym  zapasem  
siana p rz y  gw ałtow nym  w ie trz e , w  m gnieniu 
oka ro zsz e rzy ł się p o  całym  k w arta le  i w ted y  
już  żadna ludzka siła n ie  by ła  zdo lna Zatrzy­
m ać p o s tę p y  niszczącego żyw io łu . P rz ez  t r z y  
d o b y  ogień zna jdow ał so b ie  pas tw ę i p o c h ło ­
nął w szy stk o  n a  p rzestrzen i d w ó ch  i p ó ł w io rst ł 
G a ły  g łów ny  zak ład  z  dziesiątkam i m u ro w a­
nych  i  d rew n ianych  w yw arzaln i i  w odocią­
gów  so lne j substancy i, p rzeszło  15 og rom nych  
sk ładów  s o li , o k o ło  30,000 sążni trzechpo la - 
to w y c h  d rew , s ta ro ż y tn y  w span ia ły  m urow a­
ny S o b o r ,  s ta ro ż y tn y  b u d y n ek  m u ro w an y  w

k tó ry m  pom ieszczały  się  k an to ry  w szystk ich  
p ięciu  dzisiejszych w ła śc ic ie li, z m nóstw em  
pap ierów  i rachunków , i uakoniec do sześciu­
set pańsk ich  i w łościańsk ich  dom ostw , z. ca- 
łem praw ie m ieniem , s ta ły  się  pastw ą ognia. 
O grom ne szkody  sp raw ione  p rzez  p o ża r, r ó ­
w nie  jak  i sam a liczba zgo rza łych  b u d o w li 
n ie  je s t jeszcze Z dok ładnośc ią  obrachow ana. 
O k o ło  500  p ogorźa ły in  rodzinom  m ajstrów  
i robo tn ików  m iejscow e zarządy w łaścicielskie 
dały  n iezw łocznie w szelką -pom oc i w szystk ie  
te  ro d zin y  pom ieszczone z o s ta ły  po  ocala łych  
dom ach i oko licznych  w ioskach  i o p a trzo n e  
W rZeCZy pierw szej po trzeb y ,

F r a n e y  a.
Z P a r y ż a ,  dn ia 24. C z e rw c a .

P olityka francuzka zam ierza so b ie , jak  się  
zdaje^ w yjednać powoli pew niejsze stanow isko  
w  różno rodnych  p y tan iach , k tó re  n iepew ne 
po łożenie T u rc y i p o d  różnem i form am i r a z  
poraź w y w o łu je . P odczas gdy  gazety  a teń sk ie  
ciągle się  zw racają  do  posłann ic tw a P an a  P i- 
scatorcgo, k tó ry  ju ż  daw no d o  P aryża  p o w ró ­
cił i i noszące n a  sob ie  w ięcej m inisteryalną 
b a rw ę , znak szczególnego przyw iązan ia  d o  
G recy i w  tam u p a tru ją , w y s tę p u je  P ati C y -  
p ry an  ^Robert w  R e v u e  d e s  d e u x  M o n d e s  
z d , 15, C z e rw c a , d la  zb ieran ia  d ow odów , że
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gabinet grecki powołany jest do odegrania 
ro l i ,  p rzy  k tó re j  mimo nieudania się ty m  p o ­
w stań  , zdaniem jego usamowolnienie ludnośc i 
bu łgarsk ie j po  o b y d w ó ch  spadzistościach Bał- 
k a n u ,  w  ilości miliona dusz ,  n iezawodnie 
nastąpi, R ozb ie ra jąc  s tanowiska g łówno-inte- 
ressow anych  s tron  w  lej sp raw ie ,  usuw a n a j­
p ie rw  pytanie o oderw aniu  się tej p row incyi 
od  pańs tw a Oltomariskiego na b o k ,  i uważa 
ty lk o  »jej p rzyw rócen ie  jako  w o lnych  muui- 
cyp iów « p o d  opieką tu rec k ą ,  bądź to, że t r a ­
k ta to m ,  w  k tó ry ch  E u ro p a  całość T u rc y i  za­
ręczy ła ,  p rzypisu je  siłę zapobieżenia sym ptom a- 
to m  zupełnego rozwiązania, bądź  te i ,  że sądzi, 
iź u tw orzenie  now ych  p o d  opieką zostających 
pańs tw  z ró żn o ro d n y ch ,  przym usem  ty lk o  z s o ­
b ą  p o łączonych  części państwa, koniec znie upa­
dek  całego państw a poprzedzić pow inno. Tam  
więc znajduje, że F ra n c y a  innej się trzym ać musi 
zasady , niż Rossya,  Anglia albo Austrya, Rossya, 
tw ierdzi on, sp rzy ja łaby  niezawodnie usamowol- 
n ieniu się Bułgarów, ale ty lko  do pew nego  s to ­
pnia, ab y  ich dla siebie samej zachować. Isa szczę­
ście Bulgarowie bynajm niej Rossyi nie sprzyjają , 
i w  ro spaczy  ty lko  zw róci l iby  ’oczy  sw oje ku  
pó łnocy , bo chociaż ich dziesięcinami, pogłównem 
i pańszczyzną gnęb ią ,  i chociaż spahów , pa ­
n ó w  swego życia, ok ropn ie  nienawidzą, żaden 
z nich przecież nie życzy  sobie zostać „pod­
danym - rossviskiego szlachcica. Pom iędzy  ty ­
tułami C a ra  jest w praw dzie  jednym  z na jda­
w n ie jszych : Aiążę B ułgarów  ale między G re-  
kpsławianami nad’ D unajem  a starymi M oska­
lami żadne nie zachodzi współuczucie, " N o ­
w a  Serbia« C esarzow e j K a ta rzy n y  znikła, 
z zbulgarszczonej części K ry m u  ty lko  się kilka 
l ichych pozos ta ło  w ioszczyn; gdy Bulgarowie 
z R us tsźuka  ź K utuzow em  iść mieli, musiał 
ich do  tegp gwałtem zmuszać, a ci ,  co się z 
D yb iczęm  do  Bessarabii udali nie potralili żyć 
d ługo z osadnikami rossyjskiini i woleli pod  
ja rzm o tureck ie  powrócić . P rzełączenie B u ł­
garów  do hospodarslw  lub do Serbii takżeby  
ich nieszczęśliwymi uczyniło . S e rb o w ie ,  w ie­
d zący  d o b r z e , ' ż e  W ę g r y  pragną się zrobić 
udzielnym i panami D u n a ju ,  i że wtedy b y  się 
ich n iepodległość skończyła, chcieliby się chę­
tnie ku stronie bulgarkiej w zm ocnić , ro z sz e ­
rza jąc  się tam że, a le ,  b ędąc  narodem  bitnym 
i p a s te r sk im , zrobil iby  ty lko  z tych  p rac o w i­
tych  i p okó j  m iłu jących  ludów ubogich F e l-  
la h ó w ,  p o dobn ie  ja k '  w ło sk o -m u lta ń sk a  ary-  
stok racy a. N a jp rędze j  zgodziliby się G re c y  
z B ułgaram i,  zw łaszcza ,  ze p rzy  ich różn icy  
na tu ra lne j  w spó łzaw odnic tw o  jest rzeczą nie­
p o d o b n ą  prawie. G re k ,  kupiec  i żeglarz, d u ­
m n y  z sw oich  u m ysłow ych  zdolności ,  mjcijj

się b y ć  p ow o łanym  do  rządzen ia ,  Bułgar  g o ­
tó w  iść za popędem  G reka ,  skoro  mu teu  ty l ­
ko  spokojn ie  zasiewać i sprzą tać  p o zw o li ;  zna 
on  i lubi język  grecki^ n az y w a  go język iem  
nauczycieli sw y ch  p rz o d k ó w  i tak między te- 
mi dw om a ludam i jest w ęzeł w zajem nej p o ­
trzeby . G re cy a  w  ogólności na cały  p ó łw y se p  
wielki w p ły w  w y w ie ra ,  w zbudza  tak p o w sze ­
chną p rzy c h y ln o ść ,  że ś ro d e k ,  k tó r y b y  k ra je  
oko ło  H em usa ,  M acedonii i T ra c y i  z tein 
Królestw em  chciał połączyć, m ożeby  na żaden 
nie natrafił opór.  P rzez G re k ó w  rozwija  się 
handel,  roszerza się oświata i uczucie własnej 
godnośc i ,  i każda na ro d o w o ść  budzi się na 
now o. Najlepsi patryoci bu łgarscy  są Filhel- 
lenaini. D o b ro c zy n n y  w p ły w  G recy i  już się 
w Zofii objawia, a im bliżej* Saloniki, tym b a r ­
dziej wznoszą teraz d o m y  w  górę, nie zaś n ad ­
ziemne piecząry, jak  k u  D u n a jo w i ,  m ieszkań­
cy  są dumniejsi, ośw ieceńsi,  połityczniejsi, ko ­
b ie ty  raźniejsze, obyczaje  wolniejsze, bardz iej 
św ia tow e i mniej bigotne. Sądzi on, że F r a n ­
cya ten natu ra lny  k ie runek  B ułgarów  k u  
G recy i popierać pow in n a ,  i ż e ^  g d y b y  Bulga- 
ry a  ńa p ó ł  itylko w o ln y  kraj się’ zamieniła, 
m ia łaby  w  Salonichi s to l icę ,  k tó rab y  się w  
kro tce  chlubną w spółzaw odniczką Aten stała, 
a na wszelki p rzypadek  pozbaw iłaby  pierw szeń­
stw a B u c h a r e s t  i B elgrad ,  zostające pod  opie- 

Cara , T y inczosow o powimiiby F rancuz i  
z Bułgarami zwigzki hand low e zawięzywać, 
np. w  zatoce enosk ie j ,  p r z y  ujściu M a ry c y  
urządzić skład, bo  te n b y  w ciągu nie wielu lat 
zupełne  k araw an y  od  Bałkanu  w ru ch  w p ra ­
wił, i żeglarze nie po trze b o w alib y  w te d y  u d a .  
w ać  się na  dalszej d rodze  do rossyiskich p o r ­
tów  nad morzem  C z a r n e m , gdyźby  im kraje 
te dos ta rczy ły  wszystkiego, czegoby  p o trz e b o ­
wali. D rugie do b ro d z ie js tw o  przez  to b y  im 
w yśw iadczyć  m ożna,  g d y b y  im zamiast fana- 
ryock ich  prałatów', k tó ry  n ieraz  przeciw  sw ym  
owieczkom  z Baszami się ł ą c z ą , k ra jow ych  
nadano  Biskupów, do czegoby  się, zdaniem 
jego ,  P o r ta  p rzychy li ła ,  s k o ro b y  ją p rzekona­
n o ,  że z do tychczasow ej przedajnośc i posad 
duchow nych  nie tak sk a rb  sułtariski jak r a ­
czej p ry w a tn i  intryganci korzysta li i źe przez 
usunięcie takiegp nadużycia  usonic się z a ra ­
zem najczęstsza przyczyna  m eukonten tow ania  
i rokoszu .  N akon iec  pow innaby  F ra n c y a  za­
kup ione  przez N apoleona sławiańskie prassy, 
k tórp  od  1814 roku  zatrudnienia oczekują’ 
w  ruch  w praw iać  na korzyść  odradzające j  
się l i tera tury  bułgarskiej,  k tóra  i teraz j u |  
w praw dzie  ma sw oje  dzieła , ale k tó re  ty lk o  
w  rekopism ach  krążą. Jeżeli  R ossya  w’p ra- 
yyia w  ruch  p rassy ,  ah y  zagraniczne k rajp  sh*
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wiańskie w  cesarsko - p rawo wie rn e  książki k o ­
ścielne opat rywać,  czemuźby  tego Francy a  uczy ­
nić nie miała dla mniej z rzędnych zamia rów?

S u r o w o ś ć  sp raw ie d l iw o śc i  krymina lnć)  p o ­
w ię k s z a  się w*e F ran cy  i z ka żd ym  rokiem.  
Z  8226 obvv in ionych ,  k tó rzy  w  roku 1840. 
s t a wien i  byli  p rze d  sąd em A s s y z ó w ,  2750 
zos ta ło  u w o l n i o n y c h , a 5476 skazanych,  
N a  100 o b w i n i o n y c h  p r zy p a d a  prze to 33 
u w o ln io n y c h .  W p o r ó w n a n i u  z w y k a z a m i  
l at  p o p r z e d n i c h ,  zostało u w o l n i o n y c h  1838: 
3 7 ,  1838: 3 6 ,  1839: 35 ,  1840: 33prC.  Kar  
śmierci  w y r z e c z o n y c h  b y ł o  1840 r. tylko 51, 
z tych  s t racono  45, a 6 u ła skawiono .  Liczba 
k a r  śmierci  w  osta tnich la tach była ba rdz o  
r ó żn a .  W  czasie od  1825 do  1831- zaszło 
w  p rzec iągu roczn ie  1 ( 4  w y r o k ó w  śmierci .  
W  nas tępu jących latach l iczba ka r  śmierci  by ła  
w  r. 1832: 74,  1833: 42,  1834: 25,  1845: 54, 
1836:  30, 18 )7:  33, 1S38: 44, 1839: 39, 1840: 
51. W e d ł u g  tego liczba w y r o k ó w  śmierci  
n ie regularn ie  się p o w ię k s z a ,  za to hańbiące 
ka ry  są częste.  W  la tach 1838 i 1839 ze 100 
skazanych ,  tylko 40 dozna ło  hańb iącej  kary,  
a 60 mniei  s u r o w o  byli  ukarani ,  w  r. 1840 ze 
100 skazanych,  43 do zna ło  kar  hańb iących.  
B o k u  1840 w  S tyczn iu  by ło  6 l 9 2  w i ę ź n i ó w  
g a l a r o w y c h  w  Bres t ,  T u l on ie  i w  Rochefo r t .  
W  więz i en iac h  p o p r a w c z y c h  z n a jd o w a ł o  się 
w  t ymże  czasie 17329 osób.  S a m o b ó j s t w  b y ­
ło  w  depar t am en c ie  S e k w a n y  511. U t o p i e ­
n ie ,  uduszen ie  i powies ze n ie  by ły  najczęstsze 
ś rodk i  s a m o b ó j s t w a , 197 udusi ło się gazem
w ę g l o w y m ,  któryló sposób śmierci  szczegól­
niej  w  Paryżu  coraz  b y w a  częstszy.  P o w o d y  
sa mo bó j s t  w  całej F ran cy i  były u 429 osób 
n ę d z a ,  n i e szczęścia ,  s t r aty;  u 334 d o m o w e  
k ło p o ty ;  u 433 za zd ro ść ,  zgryzoty sumienia ,  
w  skutku r oz pu s tn eg o  życia sp r zy kr zo n e  ży­
c ie ;  u 547 cielesne c i erpienia ,  o b a w a  kar  są­
d o w y c h  i t. d . ;  u 686 osób ch o r o b y  muzgu .

Z d n i a  2 5. C z e r w c a .
Os ta tn i  paros ta t ek  z W s c h o d u  »Tancred« 

w i e c z o r e m  d. 21. m. b. do  Marsyl i i  zaw iną ł .  
W i a d o m o ś c i  dosz łe  nas tą d rogą  z K o ns ta n t y ­
no po l a  i z Alexandryi ,  sięgają do  d. 7. C z e r w ­
ca, nie zaw ie r a j ą  j ednak nic w a ż n e g o ,  w y j ą ­
w s z y  że S p r a w u j ą c y  interesa t r s n c y i  w  S ta m­
bu le  ene rg icz ną  w y d a l  no tę  do D y w a n u ,  żą ­
da j ąc  satysfakćyi dla oficera f raricuzkiego od  
m a r y n a r k i ,  z b i t e g o  n i e d a w n o  t emu od  d w ó c h  
żo łn ie rzy  Albańskich w  Syryi.  Mini s te r  sp raw  
zagran ic zny ch  po  odebraniu  no ty  tej, n i e z w ł o ­
cznie  P a n u  B o u rq ue na y  oświadczył ,  że żo łn ie ­
r ze  o w i  za takie w yk ro c ze n i e  s u r o w o  zos taną 
ukaran i .  W  skutek tego poruczn ik  od  m a r y ­
na rk i  f rancuzkiej  na staeyi w  ' t a m b u l e  o t rzy -  

zlecenie udania się  do l ic i ru tu  aby o w y c h

d w ó c h  Al ba nc zy k ów  d o  stol icy T u r c y i  sp ro ­
wadz ić ,  gdzie ich P.  Bo u rq u en ay  p o l u b o w n i e  
ukarać  miał .  — W  py tan iu  tu r ecko-greck ićm 
nie zaszło nic  no w eg o .  D a w n ie j s z e  spor y  
m ię dzy  P or tą  i r zą d em  tu re c k i m  n ikną  co ­
raz  bardziej  i ustępują p rzyjacie lskim s to su n­
kom.  Dyplo ma cya  p rzy  t ć m  b ie rn ie  się za­
c h o w u j e ,  spo dz ie w a ją c  się źe p rzy jazny  s p o ­
sób myślenia międ zy  temi  k rajami ,  skoro  się 
obca  i r i te rwencya narzucać  nie będz ie ,  u p r z ą ­
tnie wsze lkie  t rudności  za w ad za ją ce  do tych  
czas z u p e łn e m u  za ła twien iu  s p r a w  gr ec k o - tu ­
reckich.  T a  b ie rn a  p o s t a w a  dyp lomacyi  E u -  
ropejskie’j nie p o j m o w a n a  p r zez  większą  część 
k o r r e s p o n d e n t ć w  z S tambułu ,  staje się właśn ie  
p o w o d e m  do pog łosek  o n o w y c h  zawik ła -  
n iach dy p lo m a ty c zn y c h  na  W s c h o d z ie ,  któ­
ry ch  t am  w c a le  nie ma.

Bardzo pomy ś lne  są te w i a d o m o ś c i ,  k tóre 
dzisiaj z S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  A me ry k i  o d ­
b ie ramy.  Missyę L or da  A s h b u r to n  na jp omy ś l ­
niejszy u w ie ń c z y ł  skutek ,  bo pod  w z g lę d e m  
spor nego  pytania do tyczącego p rzet rząsan ia  
o k r ę t ó w ,  udało m u  się r ząd  amerykańsk i  z u ­
pe łnie  uspoko ić ,  tak dalece ze p r z e d m io t  t en 
za usunięty poczy tać  można .  I  spor y  g r a n i ­
czn e  pomyślniej szy  w z i ę ł y  obrót .  Maine i 
Massachuses t  g o t o w e  za b rzęczącą zapła tę  pe­
w n e j  części ziemi swo je j  Anglii  u s tąp ić ;  m i a ­
n o w a ł y  s w y c h  p e ł n o m o c n i k ó w ,  k tó rzy  s p r a ­
w ę  tę z L o r d e m  As h bu r t on  za ła tw ić  mają.

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n ia  24. C z e r w c a .

S u n  donosi  jako pog łoskę ,  że tsir R, Peeł  
p e ł en  o b a w y  o w y p a d e k  z a p r o p o n o w a n y c h  
przezet i  ś r o d k ó w  s k a r b o w y c h  i me  umie jąc  
zaradzić wzm ag a j ąc e j  się co raz  bardziej  n ę d z y  
w  k ra iu ,  sessyę te raźnie . zą p a r l ament u  jak 
najbardziej  p rze d łu ża ć  zam ie rza ,  aby w  razie 
po t rzeb y  sposob y  do  p o m o c y  mieć zaraz  na-  
podręczu .

Pod ług  po wieśc i  Konsu la  angielskiego W  
C a p  H a y t i e n ,  Pana T h o m p s o n a ,  k tó rego  
żona i dzieci w r a z  z żoną i dziećmi  Kosula  
f rancuzkiego w  czasie t rzęsienia ziemi śmie rć  
s w ą  znalazły,  i k tó ry później  do Bos tonu p r z y ­
by ł ,  całe miasto Cap Hay ti en  w  g r uzach  le­
żało. P. T h o m p so n ,  który się na o t w a r t y m  
bacie na pok ład  statku p r ze wo zo w ego  „T w ee d*  
udać musiał ,  k tó ry dnia 13 Maja oko ło  C a p  
Hay ti en  płynął ,  donosi ,  źe wszyscy n iemal  m ie ­
szkańcy lepszej  klassy wyginę l i  (on sam sw o je  
ocalenie tylko p r z y p a d k o w e m u  oddalen iu  się 
z miasta z a w dz ię cz a ) ,  i źe szczupła gars tka 
jeszcze p rzy życiu po zos ta ły ch  w  wi e ł k ie m z o ­
staje n iebezp ieczeńs twie  zos tania z l up i oną  i 
w y m o r d o w a n ą  p rze z  niższą klassę czarnej  lu .
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dności ,  która wyzuwsz y  się z wszelkiego lu­
dzkiego uczucia, z dzikości;) wszędzie się krzą 
Ja i na każdy sposób z tego nieszczęścia korzy­
stać p r a g n i e ,  brak  urządzeń policyjnych dla 
zabezpieczenia zdrowia  w ś r ó d  takich okoli 
czności i m nó s t w o  cial niepochowar iycb takie 
juz w  bliskości rozwalin  wznieciły zaduchy 
w  po wie t rz u ,  iź -się zaraźliwych chorób  i 
wielkiej  śmiertelności obawiają.  Wszyscy za­
cni mieszkańcy,  którzy się oddalić zdołali, 
szukali przytułku na stojących w  porcie okrę- 
lach. Pod St. Marc rozdarła się przez t rzęsie­
nie ziemi góra tak,  że w ó z  wygodnie przeje 
chac tamtędy może,

 S t a  n d a r d  wyraża  o wczorajszej  dy-
skussyi pod względem w ojn y  w  Afghanista- 
nie:  wl’apiery,  przedłożenia których żądano,
tylko począ tków w o jn y  dotyczeć się mogły, 
a w  tćj mierze,  przekonani jesteśmy, jedno 
tylko panuje zdanie. Przypuśc iwszzy,  że 
Rossy a na szkodę naszą do spraw Azyi środ- 
kodknwćj  się mieszała — czego dawniejsi  Mi­
nist rowie za pretext  używali  — nie było to 
jednak dla nas przy czyną narobienia sobie tam 
tylu nieprzyjaciół.  Nie podległe pokolenia 
dzierżące w ą w o z y  w  Afgharijśtanie, były 
właśnie  najlepszymi dla nas sąsiadami, p r ze ­
dzielając nas odniebezpiecznego rywala ,  będą 
one bo wi em  zawsze nieprzyjacielem tego, 
który je najprzód zaczepi, ( idybyśmy ich 
nie nagabali, obróciły by oręż swój przec iw 
P.ossyanom, jeżeliby' ci dalej się posuwać  
chcieli. Ale w śr ód  obecnych okoliczności o 
u trzymanie ró w n o w a g i  między nami i Rossyą 
starać się nie będą ,  a co gorsza jeszcze, za­
puściliśmy się tak daleko,  że nieprzyjaźń ich 
ku nam coraz bardziej wzmagać  s ię  mus i . «

M o r n i n g  PosĄ, gazeta wielkiego świata, 
pamiątce Hrabieg ■ M a t u s z e w i c z a  nastę­
pujący poświęciła artykuł:  »Jedna z najcelniej­
szych ozdób dyplomaty i zgasła! Hr.  Matu- 
szewicz  umarł  d. 2. Czerwca  w  Petersburgu 
na w o d n ą  puchlinę w  sercu. Wiadomość  ta 
licznych jego przy jaciół w  Anglii tern bardziej 
zasmuci,  im mniej się jej spodziewali .  JBylto 
bo w ie m  cz łowiek czerstwego zdrowia, mocnej  
konstytucyi, zawołany  my ś l i wy .— l ir .  Matu- 
szewicz  należał do rzędu tych młodych P q . 
l a k ó w ,  których Napoleon w  owej  niezró­
w nane j  szkole politechnicznej kształcić kazał, 
która tyle wielkich m ę ż ó w  wydała.  Podczas 
krótkiej przyjaźni swoje) z wielkim i dobry m 
Alexandrem, został Napoleon przez Monarchę 
tego proszonym aby mu  kilku uczniów tćj 
szkoły przystał,  a Napoleon przysłał  mu mię­
dzy innymi wyc howańcami  Matuszewicza. 
T ak  ś. p. Matuszewicz w  służbę dyplomaty­

czną ow ego  kochania godnego Pana wstąpi ł  i 
w  Anglii pod Xięeiem Lie wen  talenta i w o e  
nasamprzód  rozwijał .  IV konlerencyach o 
pytaniu greckiem, belgijskiem i innych gral on 
g łó w n ą  rolę,  p o d c z a s  k i e d y  r e w o l u c j a  
( e g o  w ł a s n e j  o j c z y z n y  s t a ł o ś c i ą  u r ny -  
&łu j e g o  m o c n o  w s t r z ą s ł a !  W Anglii 
zjednał on sobie umysły wszystkich przez za­
mi łowanie  w  s p o r t  (t. j. polowaniu,  jeżdże­
niu, hulaniu,) Widziel i śmy sami, jak ś. p. Hr, 
aby stanąć na konferencyi belgijskiej, z N e w ­
marke t  lednym ciągiem aż do Londynu galo­
pem pędził a wszedłszy do sali tak spokojnie 
i porządnie wygląda ł ,  jak gdyby tylko co z 
łóżka wstał.  Lubił  on nadzwyczaj  Anglików; 
po wszystkich stolicach E u ro p y  szukał on tyl­
ko kompanii  Angl i ków ;  cześć temu Anglo- 
manowi!"

N i e ni c y.
2  A u s z b u r g a ,  dnia 20. Czerwca.

Właśn ie  dochodzi  lu wiadomość ,  źe d w ó r  
Rzymski od daw na  już oczekiwany process 
informacyjny względem desygnowanego X, 
Biskupa Wrocławskiego ,  Dziekana K n a u e r  
nakazał i go X. Arcybiskupowi  Gnieźnińsko- 
Poznańskiemu , I) u n i ri o w  i, polecił, źe więc 
potwierdzeniu X, Knauer  więcej  nic nie stoi 
na przeszkodzie.

A u s t r y a,
Z W i e d n i a ,  dnia 15. Czerwca.

Arcy-Xiążę Karól Ferdynand wyjedzie w  
tycłi dniach, w  towarzys twie  trzech Adjutan- 
tóyv, do Petersburga na W a rsz aw ę  i Kowno,

Rozmaite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  — Z Rawicza donoszą,  źe 

fabrykanci sukna w  skutek zamówień  ze stro­
ny władzy  wo jsko we j ,  lepszego zarobku się 
spodziewaią.  Rękodziełnia t o w a r ó w  ba we ł -  
niar.ych Pana Schopke zatrudnia obecnie oko- 
,ło 200 war sz t a tów  tkackich, a rękodziełnia to­
w a r ó w  miedzianych Pana Hirscha okoła  40 
Judzi żywi.  Podobnie iabryki w y r o b ó w  mie­
dzi w  Ostrowie PP. Doelpbendal  i Kuczery 
w  kwi tnącym są stanie, oraz i huta azklanna 
W L udw ik ow ie  po w.  Qdalanowskiego.  Za­
stanawia to,  źe w  fabrykach fry$zerskich w  
Świecy i Neuwisk  w  pow.  Odalartowsk.  po- 
większej  części angielskie zelazo wyrabiają.  
Słychać, źe żelazo angielskie nie równie  tańsze 
od szląskiego. Z Krotoszyna donoszą:, źe fa. 
bryka  cykoryi Pana Wosidły coraz bardziej 
zakwita i w yro b y  swoje do Królestwa  Pol ­
skiego w znacznych ilościach wy wozi.— W  Zdu-
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nacTi z m a r ł y  w  p r zes z ły m tygodn iu  kup iec  
K le in e r  200 tal. dla t amecznego  kościoła e w a -  
niel ickiego zapisał.  —  W  przeciągu 4 tygodni ,  
o d k ą d  w  skutek p r z y p a d k ó w  wśc iek l i zny  ł a ­
pan ie  p s ó w  nakazanern zos ta ło ,  o p r a w c y  .60 
p s ó w  nie ma jących  f a n ó w ,  schwyta l i  i ubili .  
R ó w n i e  tyle p o c h w y t a n y c h  właścic ie l e po  
z łożen iu  p r a w e m  przepi sanej  kary na  p o w r ó t  
odebra l i .  Podczas  za rządzone j  d a w n ie j  w  L u ­
t y m  k w a r a n t a n y  122 p s ó w  zabi to,  uby ło  w i ę c  
w  ogóle od  tego czasu w  Po zn an iu  p s ó w  182. 
Ale  w y p a d k u  t a k o w e g o  ani  do6t rzedz n i e m o  
zna i życzyćby w y p a d a ł o ,  żeby  mag is t r a t  n a ­
reszcie  p o w s z e c h n e  życzen ie us łuchał  i p o d a ­
t ek  od p s ó w  z a p r o w a d z i ł , aby ty m  sposobem 
s z k o d l i w e m u  ro zm na ża n iu  się tych z w i e r z ą t  
z a p o b i e d z — O k o ło  d rogi  ż w i r o w e j  z L eszna  
p r ze z  R a w i c z  do  g r an icy  Szląskif j  w szę dz i e  
g or l i w ie  p r acu ją .—  P u d o w y  kościelne w  p r o  
win ey i  skor ym idą pos tępem.  Kościół  Jarny 
katolicki  w  Buku  mo ż e  już w  jesieni będz ie  
uk o ń c z o n y  ; d o  b u d o w y  kościoła ejrariielickie- 
go t amże s tó s o w n e  po cz y n io n o  p r z y g o t o w a ­
nia.  T en °  r o k u  rozpoczn ie  się b u d o w a  n o ­
w e j  szkoły katolickiej  w  P o g or z e l i ,  w  k tó  
r y m  to cełu N.  Pan  1300 tal. z i u n d u s z ó w  
s k a r b o w y c h  p rze zna cz yć  raczył .  B u d o w a  
ewari iel i ckiego kościoła w  D o br z yc y  jeszcze 
w  p rz ec iągu  tego łala będz ie  ukoń czon ą .

Z B e r l i n a .  — Zamiesz an i e  w  s tosunkach  
n as zyc h  p o d  w z g l ę d e m  w o ln o śc i  d ru k u  d o  
na j w yż sz eg o  d o c h o d z i  stopnia.  Podczas  k iedy 
n i e k t ó r e  gaze ty  p r o w i n c y o n a l n e  s p r a w y  
k r a j o w e  z wie lką  rozbierają w oln omyś l nośc ią ,  
gazety stol icy,  k tó ry ch  w ła ś n i e  g ł ó w n e m  p o ­
w i n n o  być  za d an ie m,  pytania  dz ienne  w  z n a ­
czen iu  ich ogó lne m r o zw i ja ć ,  w  tej w ła ś n ie  
m ie r z e  ue iąż l iwćj  niestety ulegają kon t r o l i ,  
tak dalece iż im n a w e t  nie w o l n o  tych u m i e ­
szczać a r t y k u ł ó w ,  k tóre  w  gaz e tach  po pro-  
w in c y a c h  każdy czy tać  może.  Po dczas  k iedy 
a r ty k u ł ,  k tó reg o  t u  d r u k o w a ć  nie pozwala ją ,  
t a m  z od mi a na m i  i w  skróceniu wy ch od z i ,  
w  t r z e c i e m  mieście w  całości  na j a w  w y ­
stępuje.  Podczas kiedy j edna gazeta z xiąźki,  
p od  cenzu rą  P ruską w y c h o d z ą c e j ,  ob sz e r ne  
umieszcza  wyąątki ,  d rugie j  ani  tytułu tćj  xiąż- 
ki w s p o m in a ć  n ie  w ol no .  P r z y k ł a d ó w  bez 
liku p rzy toczyć  moż na  ; ale p rac a  t a k o w a  
b e z p o t r z e b n a ;  b o  cenzura  n iczćm nie  jest  j ak 
arbi t ra lnością  i zostanie te ro ,  dopók i  myś l  nie 
d a  się m ie rz y ć  na łokcie a sposób myślenia  
w a ż y ć  na  funty.  Przec ież  w y z n a ł  to sam J W ,  
R o c h o w ,  źe cenzura z p o w o d u  szczególnego  
ch a r ak te ru  sw eg o  w p r zez nac zon e  jćj p r a w n i e  
g ran ice ściśle p o w i n n a  być Wpręźona ,  Z w i e l ­

ką  w i ę c  c i ekawośc ią  Wy gl ąda my  n o w e g o  p r a ­
w a  o w o ln oś c i  d r u k u ,  o  k tó rego  treści  n i c  a 
n i c  nie w ie m y ,  bo  t a j emnice teraz są w  z w y ­
czaju.  M o ż e  b y łob y  lepiej  żeby p ro jek t  ten,  
n im  go Radzie Ś t an u  p r z e d ł o ż o n o ,  og ł oszono  
i zdania ludzi  o ś w ie co ny c h  i u m i a r k o w a n y c h  
w  na rodz ie  zasięgnięto,  tym cz as em  pon ie ­
w a ż  tego n ie  uc zy n io n o ,  c i e sz my  się Jepszą 
nadzieją.

Z e  L w o w a .  — W ł a ś n i e  idzie p o d  p raśsę  
dzie ło  w  języku n iemieck im:  D a s  K onigreicli 
Gatizien und Lodom erien  sta/istisch und topojgra* 
phisch dar ges te llt,  von  L u d w i k  Galiński.

Z  W i l n a .  —  W s tę pu j ą  p o d  p rassę :  Nasze  
d z is ia j, szkic o b y c z a j ó w  w o ły ń sk ic h ,  p rze z  
Kraszewsk iego .  — M indow e, p o e m a t ,  p rze z  
tegoż.  — D y m itr  W iśniow i/teki, p o e m a t  E d w ,  
Gallego,

Z P r a g i .  —  Z n a n y  zaszczytnie w c a ł ć j  s ło­
wiańskiej  l i t e ra turze  P a w e ł  J ó z e f  Szafarzyk,  
w y d a j e  t e raz  w  P ra d ze  w  j ęzyku  czesk im n o ­
w e  d z ie ło :  Sloivanshy narodopis s m appau. — 
Opisu je  w  n ić m  n ar o dy  s lawiańsk iego poko le­
nia i sąsiadujących z n iemi  p l emion ,  p o d  w z g l ę ­
d e m  m o w y ,  a na j p rz ód  całą p r z e s t r z e ń ,  na 
któ rej  panuje  m o w a  s ławiańska  i p rzest rzeń ,  
n a  k tó r e j  się rozciągają p o j e dy n cz e  jej  n a r z e ­
cza,  ozna cz a  dok ła dn i e ,  i okazu je  na  p r z y łą ­
czon e j  map ie  od Archang iel ska d o  C a ro gr od u ,  
od  ujścia Ł a b y  d o  ujścia VVolgi — dalćj  podaje  
s t a rannie  cechy  każdego  na rz ecz a ,  w  ko ń cu  
dodając  r z u t  o ka  na l i t e ra tu rę ,  j e j losu kole je  
i stan teraźniejszy.  Dodatki  obe jm ą  t abl icę l u ­
dności ,  p r ó b y  j ę z y k ó w  i wyjaśn ienia  nazyyisł t  
m ie js c .

N o w y  z e g a r . —  Dzienn ik  i imburski  d o n o ­
si, że PP.  van  Hoof ,  oj c i ec  i syn,  zega rmis t r ze  
w  A n tw er p i i  zrobi l i  taki m e c h a n iz m  zegaro ­
w y ,  k tó ry  w  k aż d y m  względzie  na  u w a g ę  z a ­
sługuje.  G dy ż  m e c h a n iz m  ten p rócz  s k a z o w -  
ki do oznaczenia godz in  i m i n u t ,  m a  jeszcze 
ska zów ki ,  k tóre tyg od n ie ,  d a t ę ,  miesiące t u ­
d z i e ż  zwy cz a j ne  i p rzes tępne lata oznaczają.  
Skład tego m ech an izm u jest  taki,  iż sto l at  beż  
nakręcania iść moze.  S k a z o w k a  d z i enn a  o d ­
b y w a  regu la rnie  s w ó j  b ieg d z i en ny ,  a o  p ó ł ­
nocy p o s u w a  się na dz ień  nas tępmący.  8ka-  
z ó w k a  oznaczająca da tę ,  po my ka  się z r ó w n ą  
akuratnością,  p o m im o  różn icy ,  jaka w  l iczbie 
dni mies ięcznych zachodz i ;  p r z e z  ob l i czone  
u r zą dzen ie  p o su w a  się ona  za j e dn ym  r a z e m  
z 28. L u te go  n a  1. M a rc a ,  a z nią i s k a z ó w k a  
miesięczna.  T o ż  samo dzieje się w  mies iącach 
m ających dni  30 ;  ćkazóyyka nie  zos taj e n igdy
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n a  n a s t ę p n i  dac ie ,  jeżeli dalćj iść p o w in n a ,  VI. Za cielę najcięższe S ty g o d n io w e ,  w ażą*
T ie k n y  m e c h a n iz m  ten  zostaje  w  r ó w n ć i  zgo- ce 2 cetn. 30 funt., n ag ro d ę  20 Lal. dostał P a n
d z i e  z k a len d a rz em  w  la tach p rzes tępnych ,  gdy  E d w a r d  R a c z y ń s k i  z Bnina.
m ies iąc  L u ty  m a  dni 2 9 ;  gdyż o p ó łnocy  29. V I I .  P an  H i l d e b r a n d !  z M o k ry ch  D a-
L u t e ° o  o d b y w a  się z r ó w n ą  akura tnośc ią  k o w  dosta ł nag rodę  10 Tal .  za na jc ięższego  
p rze jśc ie  sk a zó w k i na  dzień  1. M a r c a ,  jak  się skopu  tu c z n e g o ,  1 cetn. 20 funt.  w aż ą c e g o ,  
o d b y w a  o pó łnocy ,  na  dzień  28. L u te g o  W la- T r y k  tuczny , w aż ąc y  1 cetn 70 fun t z L o w e -  
ł a c h  zw y c z a jn y c h .  cina pod  S w a r z ę d z e m ,  należący do L h r y -

s t y a c a  S c h m i d t a ,  cofn ię tym  zos ta ł ,  z p o -  
W  liście z B a taw ii  p o d  dn iem  19. G ru d n ia  ^ rn d u ,  £e tylko skopy  p rzy p u sz cz an e  być  rao- 

e z y ta m y :  » O d  kilku tygodn i  o b u d z a ły > w  tu-  gg do w s p ó ł z a b i e g t i  na w y s ta w ie ,  
łejszói za toce ka jm any  (all igatory)  w ielk i  p rze -  V I I I .  Z a  najcięższego tucznego  w ie p r z a ,  
s t rac h  p o m ię d z y  ludźm i.  Nie m in ę ło  dni ośm, W aźącego 4 cetn. 90 funt., n a g ro d ę  20 Tal.  do -  
a  już n a p a d ły  i ro zsz a rp a ły  d w ó c h  eu ro p c j-  gta| p an  f t i l d e b r a r i d t  z M okrych  D ak o w .  
sk ich  a t rz e c h  tu te jsz y ch  m a j tk ó w  W zatoce." j x  £ a „Frido lina« ,  jako najlepszego  og iera

W Y S T A U  A  m i E R Z A T .

P rz e z n a c z o n a  p rz e z  T o w a r z y s t w o  polepsze­
n ia  c h o w u  k on i ,  by d ła  i o w ie c  w  W .  Xięstvvie 
P o z n a ń s k ie m  w y s ta w a  zw ie rzą t ,  o d b y ła  się d. 
30. C z e r w c a  ra n o  na placu d z ia ło w y m -  S ę ­
dz iam i byli P a n o w i e :

S e w e r y n  O s t r o w s k i  z G u tó w ,
B a ro n  H i l l e r  z P szc ze w a ,
W o j c i e c h  M o r a w s k i  z O p o r o w a ,

i  n a s t ę p n e  w y z n a c z y l i  n a g r o d y :

I. H ra b ie m u  M i k o ł a j o w i  M i e l ż y ń s k i e -  
m u  z K a r c z e w a  p o w ia tu  K ościańsk iego , za 
najlepszego  s tadnika ,  50 Tal.

II. Poniew aż k ro w y  nie były stosownie do 
s ta tu tó w  pod zamknięcie dniem w przódy o d ­
dane, przeto nagrody odebrać nie mogły; k ro ­
w a  zaś Pana H i l d e b r a n d t a  z H akow a miała 
■więcćj niż 6 lat, dla tego nagrody otrzymać nie
m o g ła .  * . . . .

III. C o  się tyczy  b aranów , sę d z io w ie  nie 
m ogli się z ra z u  po ro zu m ieć ,  czy try k o m  P ana  
I g n a c e g o  L i p s k i e g o  z L a s z c z y w c a ,  czy 
P a n a  P r o t a  M i e l ę c k i e g o  z Helęcina p i e r ­
w s z e ń s t w o  się należy : p rz y z n a w a l i  o w c z a rn i  
P a n a  L ipskiego w ięk szą  siłę i w y ra źn ie jsz y  
c h a ra k te r  w e ł n y ,  t ry k o m  Pana  Mielęckiego 
p r z y z n a w a l i  zaś w y ższ ą  doskonałość w ie rz ch u ,  
o r a z  znakom itą  cienkość i puch; p o n ie w a ż  
a to li  celujący tryk  Pana  Mielęckiego l \ o .  52. b .  
b y ł  ó le tn im ,  p rz e to  co fn ię tym  został ,  a t ry k  
P a n a  L ipsk iego  No. 53. pó ltrzecia  lat mający, 
n a g r o d ę  100 Tal .  o trzym ał.

IV. W  w zg lę d z ie  m ac ió rek  p rzy z n an o  je ­
dnog łośn ie  n ag rodę  50 Tal.  o w c z a rn i  P a n a  
L i p s k i e g o  z L asz cz y w ca .

V .  P rz y s ta w io n e  tu c zn e  w o ły  w a ż o n e  z o ­
s ta ły .—  N agrodę Tal.  20 o t r z y m a ł  Pan  B a r d t  
z L u b a sz a  za w o łu  w ażącego  16 cetn. 70 fun t.

s tę p lo w an e g o  p rz e z  u r z ę d o w ą  Kommissyą, d o ­
stał nag rodę  30 Tal .  w łaścic iel w ie jsk i  E i c h -  
s t a  d t z S t ró ź e w a .

X. Z a  najlepszego źrebca  u z n a n y m  został 
og ier  kary  3 letni Pana  M i k o ł a j a  W ę s i e r -  
s k i e g o  z P o d rz e c z a ;  p o n ie w a ż  zaś jego w ła ­
ściciel odstąpił  nag rody  30 T a l . ,  p rze to  p rz y ­
sądzoną  została  w ła ś c ic ie lo w i  w ie jsk ie m u  M i ­
c h a ł o w i  W a l i g ó r s k i e m u  z G ó rz y c  w  
p o w ie c ie  S zredzk im , za gniadego d w u le tn ie g o  
og ie ra ,  p o ch o dzącego  od  tćj samej klaczy, po  
k tó re j  starsza zrzeb ica  w  p rzesz łym  roku  na 
w y śc ig ac h  o trzy m ała  nagrodę .

Teatr polski .
W  P o n i e d z i a ł e k ,  dn. 4. L ip c a :  N a  c a ł ­

k o w i t ą  k o r z y ś ć  a r t y s t ó w  p o l s k i c h .  —  
N o w y  m e lo d ra m a t  ro m an ly czn o -k o m iczn y  ze 
ś p ie w a m i i tańcam i —  z p o w ie ś c i  ś w ia to w ć j  
p rz e z  E d m u n d a  S a n k o w sk ie g o  napisany — 
w  s z e ś c i u  p o r a c h :  „ R y n a l d o  R yna ld yr i i ,  s ta w n y  
b a n d y ta  w ło s h i .“

W księgarni Wowej n a  ulicy  W r o -  
cławskiej w y sz ły  z d ru k u :
1) P ieśn i JLuelu lWieikopoĘ- 

shiego  p rz e z  J .  Lipińskiego, z ry ­
cinami k o lo ro w e m i  i m u z y k ą ;  kosztuj# 
9 zlot. polsk.

2) Jeog ra fia  starożytnej Polski,  p rzez  S. An- 
d ry so w ic z a .  2 złtp.

3)  B u n t  H a j d a m a k ó w ,  to  j est I5 ty  to m  
O b ra z u  P o la k ó w , w ydaw anego  przez 
H r.  E .  R a c z y ńskieg0 - 3 złtp.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
N a d  pozos ta łośc ią  ® c h i  o m y  W  o I i f a E 1 i a- 

s z a ,  w  D ro ś z e w ie  dnia 1go L ip ca  roku  1838. 
zm ar łeg o ,  o tw o r z o n o  dziś p ro c e s s  sp a a k o w o -
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l ikwidacyjny. T e rm in  do podania Wszystkich 
prelensyj w yznaczony, przypada na 

d z i e ń  2 7 . W r z e ś n i a  
godzinę 8iną zrana w  Izbie stron tutejszego 
Sądu przed D epu tow anym  Sędzię Hoppe.

K to się w  terminie tym nie zgłosi, zostanie 
za utrącającego p ra w o  p ie rw szeństw a  jakieby 
miał uznany , i z pretensyą sw oją li do tego 
odesłany, coby się po zaspokojeniu zg łoszo­
nych wierzycieli pozostało.

W  P leszew ie , dnia 12. C zerw ca 1842.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
W e d łu g  doniesienia Pana Karola Ferdinan- 

da Seeligt-r kupca z W rocław ia  z dnia 8go 
W rześnia 1835. zginęły mu w  podróży z W r o ­
cław ia  do Landshutu  poznańskie listy z a ­
staw ne

Nr. 96/2737. O w insk  ptu Poznań. 25 Tal.
Nr. 6 j/2738. C h ludow o  dilo. 25 Tal. 

i tenże, z p rzyczyny, źe takow e dotąd niezo- 
staly w ynalezione, w niósł o rozpoczęcie po­
stępowania  amortyzacyjnego.

O  tćm zawiadomiamy publiczność w  myśl 
przepisu §. 125. Tyt. 51. części 1. ordynacyi 
processowej i w zy w am y  zarazem posiadaczy 
w spom nionych  listów zas taw nych, aby tako­
w i  do nas się zgłosili i p r a w a  sw e własności 
udowodnili.

Ci dyby to zgłoszenie się w  czasie p raw em  
przepisanym , to jest do terminu Ś W .  Jana 
1844 r. nie ridstąpilo, natenczas posiadacze rze­
czonych listów zastawnych spodziewać się 
rnogą> że dalsze postępowanie  amortyzacyjne 
zaprow adzonem  zostanie.

P o z n a ń ,  d n i a  14. Czerwca 1842.
D y r e k c y a  J e n e r a l n a  Z i e m s t w a .

O B W IE S Z C Z E N IE .
D n i a  d z i s i e j s z e g o  n a s t ę p u j ą c e  o b l i g a c y e  m i e j ­

s k i e  w y l o s o w a n e  z o s t a ł y :
658 na 50 T a la ró w ,

* 127S — 100 M

» 1316 — 100 •

m 434 — 100 »

n 399 — 100 *

» 48 — 100
» 459 - — 100 •

M 57 — 100 *

O 464 — 100 *

V 1163 — 100 »

» 1190 — 25 M

M 681 _. 50
» 654 _ 50 »
H 1230 — 25 m

1959 na 25 Talarów,
» 1848 — 25" »
» 1647 — 25
» 1492 — 25
» 1515 —  25

_ » 1832 — 25 »
Właściciele takow ych  winni w a lu ty  od dnia 

5. do najpóźniej 15. m. b. z kassy naszej ode­
brać, w  p rzeciw nym  razie na ich ryzyko asser- 
w o w a n e  zostaną. W  pow yższym  czasie także 
prow izye za kupon Nr. 35 zapłacone będą.

Z obłigacyi w p rzó d y  w y losow anych  do wy* 
płaty produkowanemi nie zostały.

359 na 100 T ala rów ,
» 577  —  50 .
.  744 — 25
. 1 1 3 9 — 25 
» 1881 — 25

P o z n a ń , dnia 2. Lipca 1842.
K o m m i s s y a  d o  u m o r z e n i a  d ł u g ó w  

m i e j s k i c h .

Poniew aż kontrakt z teraźniejszymi cegla­
rzami o Król. cpgielnie d w ó ch  oddzia łów  na 
Rataiach (H v- i H*'-) w ychodzi z końcem ro ­
ku bieżącego, każdy z tychże oddzia łów  zoso- 
bna drogą submissyi na piśmie na dalsze łat 3 
w ydzie rżaw ionym  będzie. T y m  końcem w y­
znaczony termin

n a  P o n i e d z i a ł e k  dn.  18.  L i p c a  r. b. 
zrana o godzinie 9fej w  biurze podpisanej Dy- 
rekcyi, na który uzdolnieni ceglarze w zy w a ją  
się z ośw iadczeniem , iż na piśmie i pod pie­
częcią podać się mające submissye obe jm ow ać  
pow inny  liczbami ceny za cegły lw sze j ,  2gićj 
1 3cićj klassy po tysiącu i za prę t  szach tow y 
półcegieł i każdy subm ittent w ykazać się w i ­
nien, czy może złożyć kaucyę z 300 Tal. i za* 
liczyć kapitał z 800 do 1000 Tał. na roczne 
prow adzenie  cegielni. Inne  w arunk i przej­
rzeć można w  biurze podpisanćj Dyrekcyi.

Poznań, dnia 17. C zerw ca  1842.
K r ó l .  D y r e k c y a  b u d o w a n i a  t w i e r d z y .

Dziś w  P o n i e d z i a ł e k  dnia 4. miesiąca 
bież. z południa o godzinie 4., wąż olbrzymi, 
Jtoa Constrictor, karmiony będzie żywym ko­
złem. w budzie na placu Kamlaryjnym, w  k tó ­
rej karzeł jest pokazywanym.
•—-w—— — _ _ 1— — —
l&oralc, ułatwiające dzieciom w yrzynan ie  

»ię z ę b ó w ,  Dra Ramęois, puzderko po 
Talarze.

Poświadczona tjnkłura nawło-
nadaw ania  s i wy m,  wypłowiałym i 

rudym w  losom w  krótkim czasie najpię*
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kniejszego ciemnego koloru, wynaleziona! 
przez Leonhardego, flakonik po 1 Tal. 10 sr. 

A r o m a t y c * u y  o l e j  efc. *  * i ó l ? uła- 
tw ia ię ry  rośnienie i upiększenie w ło só w , 
flakonik po 15 sgr,

Foudre <leCllill.e? sposób n iezaw odny 
i nieszkodliwy, nadaw ania  białym, siwymi 
i w ypłow iałym  w łosom  w  ciągu 4 do 5ciu 
godzin naturalnego i t rw a łego  czarnego 
lub brunatnego koloru, wynaleziony przez 
P. Vilairr & Comp, w  P aryżu ;  większa 
flaszka po 1 Tal. 10 sgr., mniejsza po 2 0 sgr, 

C o s m e t i f f u e  a m e r f c a i i t .  sposób  n o ­
w y  niezawodny do spędzania krost i trę- 
d ó w  z tw arzy ,  flakonik po 2 )  sgr.

P r a w d z i w a  l w i ą  n a z w a n a  p o -  
m a d a ? środek pozyskania W jednym 
miesiącu włosów na głowie, faworytów, 
wąsów i brwi, wynaleziony przez Jamesa 
Davy w  Londynie; tygielek większy po- 
Talarze, mniejszy po 15 sgr.

Plaster na wygubienie odei«
& ItÓ W y  w pudełkach  4 plastry zawie­
ra jących ; cena 10 sgr. 

W szystk ie  te  artykuły przedaje
«y. J .  Mfeine w P o z n a n iu.

m m m m  m m m m m i
Chcąc jeszcze przed od/azdem mo- 

^  im skład l a t o w y c l k s u r d u t ó w  ^  
i  f r a i i e u z k i c b  kapeluszy w y. 

iJjgk przedać, zniżyłem znacznie ceny tych J g i  
tow arów . W . JLevinthat,  W  

S§gE n a d w o r n y  l iw e ra n t  z Beriina,
W roc ław ska  ulica Nr. 4. na  pier- .5*7 

vyszem piętrze, £%%

# # # # # # # « # # #

N ajlepsze n o w e  śledzie  
M a t j a $  z w a n e ,  sztuka po> 

f % s g r . ,  także 
najlepszy Limburski ser śm ie tankow y , sztuka 

po  & S g r . y  
o trzym ał » poleca

I i .  Wj . M * ra e g e ry
przy W odnejo licy  w  dom u szkolnym imienia 

_____ Ludwiki pod  H f t .  3 0 *

Tania sprzedaż meblu
W y b ó r  wielki dobrych now ych  mebli w  fa­

sonie zupełnie świeżym, w łaśn ie  w  tych dniach 
odebrałem.

R ów nież pofecam się szartownćj PubbrZncM 
ści z przyczyny braku  miejsca z sprzedażą m e­
bli używ anych, zupełnie przecież dobrych , 
z wolne'j ręki jak najtaniej nabyć się m o g ą ­
cych. M  e j e r  K a n f o r o w i c z ,

przy Rynku Nro. 53.

Kurs giełdy Herlmsblej.
Dnia 30. Czerwca 1812.

Sto­ JVa pr. kurant
pa

prC.
papie­
rami.

gotowi­
zną.

Obligi długu skarbow ego . . 4 105% 104%
Obi. dl. skarb, na 3‘<2 od sta pro-

wizyi odstcplowauo . . , * y 103% 102%
Pr. aug. obligacje 1830, ,  . 4 102% 102%
Obligi premiów handlu morsk. — ! —* 85
Obligi Kurmnrchir . . . . 3% 102% 101%
Berlińskie obligacje miejskie 4 104 103%
Gdańskie dito W T. . . . . _ 48 —
Zachodnio-Pr. listy zastawne 3!i ■ — 102%
Listy zast. W . X. Poznańskiego 4 —- 100%
W schodnio - Pr. listy żast. . 3%

103%
103%

Pomorskie dito1. . . . . . 31, 103
Kur- i Nowoinarch. dito . . 3’- 103% 102%
S/.laskie dito- . . . . . .

; 3 '5
. — 102%

A k c j e
Kolei Berlińsko - Poczdamskiej 5 127% 126%

dito dito akcje a prioris- 4'i — 102%-
Kolei Magdebursko - Lipskiej 116% —1
dito dito1 akcje a  prioris . 4 — 102%

Kolei Berlińsko- ,lnbabskiej ■ — 105% —r

dito dito akcje a prioris . 4 — 102%
Kolei Dusseldorf. - Elberfcld. 5 85% —

dito dito akcje a prioris . 5 100'
Kolei nadreńskiej . . . . . 5 95% 94%
dito dito- akcje a prioris . 4 100

Złoto al marco1 . . . . . . _ . _
Frydrycbsdory . . . . . . — 13% 13
Inne monety złote po 5 tal. — 10% 9%Diseonto . . . . . . . . — 3

t*
4

*> K upujący  p ta ć i u b i'eg ti p rb w izy ę  po  41 od i t i  ? p r ic z  te gw 
o d  ito  za. rols az do 3 1 . dn ia G rudn ia  1 8 4 2 ,

C e n y  t a r g a n e
w mieście

P O I N I K I U ,

Dnia 1 
J84‘

od
Taf- sg^- fen.

. Lipca
!. r,

do
T al. S£T. fe n .

Pszenicy szefeł , • C *' 2 18 — 2 19 —
Zyta , dr, , , *  • 1 1 0 — 1 1 1 —
Jęczm ienia  dt. . « c * * — 26 — — 27 6

O w s a  ,  df. , . t f  0 * — 22 6 — 24 —
T atark i dt. . , •  o  • — 28 — — 29 —

G ro ch u  .  dt. .  . 0 0* 1 6 — 1 7 6
Zremiaków df. , , g r » — 7 6 — 8 6
Siana cetnar , . •  • • — 25 — — 27 —

Słom y kopa . . . 0 * 9 9 5 — 9 1 0 —
Masła garniec . . t « | 1 12 6 1 15 — -
Spirytusu beczka . 0  t — — — — —


